ROZM A ITOŚCI 


| fm, 
Krótki rys i rozbiór Dzieła, 
PAMIĘTNIKI ŻYCIA SOBIESKIEGO 


przez 
A. T. Palmera. 


(Dokończenie). 

Dr: Konnor powiada , że iednego razu 
Król wciągnął go także do podobney dyspu- 
ty. Qyciec Vota uczony, dowcipny Jezuita, 
wielki faworyt Sobieskiego, i Biskupi Po- 


| zmański, Płocki i Wileński główne w niey. 


były osoby. 
Król JMć obróciwszy mowę do Konno- 


„Ta pytał go, wiakiem mieyscu ciała ludz- 


» kiego dusza ma siedlisko ? 
l Doktor chcąc się wywinąć , odpowiedział 


Na to pytanie, że iego nauka ściągała się 
| "tylko do ciała: stanówić. zaś duszy, to zosta- 
-i Wia Duckowieństwu. ; 

À NR Sobieski mu na te, od czasu iak po- 


Strzegłem, że wzruszenia duszy sprawuią od- 


_ Mianę w ciele ludzkiem, sądziłem, że nasza 
_ dusza równie iak ciało, była ważnym przed- 
- miotem w nauce lekarskiey. s 


Taki”mu Król uczynił zarznť, a Doktor 
Wyznał, że podług iego zdania duszy siedli- 
sko było w mózgu; zdanie to w zapale Qy- 
ec Vota okrzyknął iako heretyckie , utrzy- 


7 Warsz: i Tage: 1819. 


. E . . 1 4 > 
amuiąc, że dusza nieśmiertelna po całćm cie» 


| te się rozchodzi. Król TIME słuchał z uwagą 


tych roztrząsań , należąc to do iedney, 10 do 
drugiey strony, co kilka godzin trwało. — 
Lecz wkońcu, gdy Doktor Konnor porównał 


| duszę ze sternikiem niemogącym kierować 


okrętu dopóki wiatr nie da mu ruchu, i że 
podobnież nasza dusza nie może władać cia 
łóm , aż chyba ie oddech w czynność wpro» 
wadzi, Król wówczas przerwał swe miłczenie 
i spytał go, coby rozumiał przez śmierć ? 
Doktor Konnor odpowiedział, że przy” 
czyną śmierci iest zepsucie w nas iakowych 
narzędzi, które ustąiąc w swoićm działaniu 
spraWuią, żę i drugie w związku będące czę» 
ści'swemu celowi nieodpowiedzą , przez co - 
żywotny ruch ustaie. Dusza wtedy czuiąę się 
bydź w ciele niesposobnćm do przyjęcia iey 
wpływu i pełnienia rozkazów, wychodzi z nie- 
g0. A przeto podług iego rozumowania roz- 
łączenie się duszy z ciałóm niej było istotną 
przyczyńą śmierci, lecz, Śmierć ciała była 
przyczyną odłączenia się duszy od niego. 
Król nie okazuiąc, że był za, albo przeż 
ciw temu mniemaniu, dał mu podchlebnie 
da zrozumienia, że w iego myśl trafił, na 
którey obiaśnienie użył ieszcze tego podo- 


| bieństwa. * „ J „organista, kiedy się organy 


zepsuią lub pozstrolą, przestaie grać na nich.* 


pełnie. ciekawość. czyteln 


"tyle nagromadzić materyałów , by opisać take 


więc tu i owdzie. natrącałą «się, “jakie uchy 


dla cudzoziemca.. Sakóż opuścił: Autor: wiele: 


szczegółów, którebysw opisie życia Sebieskie< | c= 


< Przeydźmy teraz. do uwag szczególbych | 


nad pismóćm Pana Palmera. Skromny tytuł 
pamiętnika . życia Sobieskiego, pod którym 
swoit dziełko ogłosił; A sę zaspokaja zu- 


" Pięć É 
a, lecz z wielu 


U 


miar przechodzi iego oczekiwanie 4 rozbraia 
oraz surowość krytyki. Rzadko widzieć cu-' 
dzoziemca z.taką rozwagą i Bez uprzedzenia 
sądzącego. 0 naszym: narodzie. i naszych: dzie- 
iach. Jest to rzeczą podziwienia godną , skąd 
Autor; mieszkając -W tak dalekim i znami 
naymniey związków. maiącym kraiu, zdołał 


trafnie. panowanie. od maszych nawet histo- 
ryków ieszcze. nie dosyć obiaśnione+ Jeśli 
bienia i niedokładności, nie powinno nas dzi- 
wić; bo kiedy i naszym kralowcom;, którzy 
bliżey'mają historyczne: źrzódła, tego się uż- 
strzedz nie. łatwe ; tém trudniey musi bydź 


go pomieścić: należała, nie- wspomniał nie , 
że.był przeciwny wybraniu ma tron Michała ; 


rając stronę: Kondeusza; <nie wspomniał też 
nic o Jędrzeia Potockim ;. o wzięcin przez.nie« 
go w niewolę Hlospodara: Wołowskiegos 1 za 
pędzeniu. Turków.z Ukrainy .da Kamieńća ; a- 
20 może dlatego ; że czyny:te mie -były.bez”" 


pośrednio przez Króla dokonane.  Mniey ła- | * 


two iednak' możną mu to. darować ; bo: zdaie- 
się tchhąć jediiostronnością, Że niema żadniey:f 


»wemiańki 0 .zaprzysiężepiu: traktatusGrzymauł i , 


tawskiego; co ze łzami Król we Lwowieuczynił,, 
a -przez co znaczna część ziemi: od Polski odpia= - 
dła.. Sq. ieszęze<i inne tym: podobne: opuszcze « 
nia; lecz bóle się ich wykczaniemycierpti wości 

czytebiika.nadażyć s; albo o kizywdg uczynić : 
nadto. rzadkich , a przeto i. trudnych: do:wie-. | 
dzenia... Nie myślę mu więc bynaynniejy przy” | 


| 
Autorowi. żądając po nin szczwęćków „może. 


a 


| ze stada: 


I (a) Podczas obrządku przeprowadzeniń Ba” 
43 wea2,000 żołnierza-stał iw Prusiech, papie: Í : 


ganiać , Że mówiąc o wychowaniu Marka a 
Jana Sobieskiego ? i o TEE za grar 4 
nicę, o tóm nie namienił, że brali swole naus 

ki w Akademii Krakowskiey, o czćm pochłe ` 
bne- dla obą „przytacza Sołtykiewicz. świadeć* 
two. (a): * S = z 


O wielu- zdarzeniach mówi Autor nadto 
ogólnie nie. wymienialąc częstokroć, ani miey* 
sca,. ani roku;. co kwiecistym stylem oży* 
wione nadaie. całemu dziebi nieiakiś. tok tyb 
ko romansowym pismom właściwy, i pewną 
barwę zmyślenia rączey: niżeli. bistoryeziey 
prawdy, Zmaydują się też mieysca ,, ale;rzad 
ko , w których- się znowu. Autor zniża dó* 
drobnostek , iako to, na stronn: 31 ,. gdzie 
z okoliczności rozruchów wszczętych: z przy” a 
'czyny: Lubomirskiego nam-powiada, że Soe 
bieski naywięcey. w nich: ucierpiał ,.lże mu 
dobra zniszczono i zabrano. naylepsze klacze” 


* e | 


kte 


P 
A 


ża 


uk: z-dawnych . szkół” klassami. Nowo* 
dworskiemi: zwanych, na> to mieysce» 1 
gdzie się: teraz. znayduią , miał. mow: 
przed licznem. zgromadzeniem znakomi* 
tych różnego stanu gości. Marek Zobie* 
ski uczeń. wymowy - è- filozofii, Woie 
„wodzie «Ruski; a: brat naszego Jánaj: 
poten Króla naszego, na dziękczynienie 
Monarsze ; . lubo -nieprzytomnemu: poż l 
ówczas. w: Krakowie- z chwalebnóń <>" Ą 
„kakretni „ wspomnieniem PY łady dw- f 
„skiego. Jen'zaś Sobieski ~ w krótkiém "> 
- przymrówieniu się podziękowanie : ży! ab. 
„ gościom za przytomność aktowi (ima? 
guracyt nowey oświecenia publiczneg? 
świątyni; imieniem zmłtodzł uezącey. się 
złożył. — Obdcz-0 stanie. Azadi ira t 
Pag: 191 
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AÀ ystkieh ppa 
Ród ady gowno * aei 
kachi osób i-mieyse popełniaią błędy, i nie- 
Salycanie ię kaleczą. Nie uniknął, i masz An | 
- Kmilienski ( Chmiel- | 

RINE Czarenskie(Czi 'necki ) , Ragotski Ba 
mę Pokaasia (Pokucie), Ploscow (Plos! 4 

sto. iest, Javinski, -tego podobno nikt pi 

bydź-Czaplicki; tea sam, 'któ+ 


a to 


| sty wydarł Sobotów Gzydiienydia Bogi 


s 


| 8% pisma zaletą, - wszelakoż i tey znachodzą 


poi osp: set pat 
W epii IEK vz ý re sf” noży | 


s. to. Pana Palmera z wielu „mia 
zey uwagi godne, należałoby naięzyk ro- 
iwity przełożyć , byleby: tlumacz podcymue | 
ący się pracy- umiął+omyłki” i niedokładno+ 
ci poprawić. . 
k chaf: akter Sobieskiego i prawie nad. rze 
ywistość podniesiony , zrymuie duszę iprzes 
ae: dö serca. 
3 taé, który tém byłby użytecznieyszy że hi- | 
Śr i z dzieiów. oyczystych ułożony. — 
ożna ie całe bez: utrudzenia i tęskiności 
rzeczytać , wyląwszy. niektóre mieysca; gdzie 
autr wpada w płonne deklamacye i szKodli- | 
l. panegiryzm:" 


ng 


Mch Autor umiał się czasem zbliżyć do 


s. 

3 f 
i T ieza; iakoż same iuż mowy; któreznyki | 
Jas Usta różnym” (wkładać osobom; 


bardzo iego dzieło ni nadaig mu: piętno 
łarożytnych wzorów. - Zwięzłość: Tacyta i | 
| Mohitinosć Salliietyusza nie iest wprawdzie te- 


Situ i owdzie: ślady: - Za przykład przyto* 
CZĘ tu:przemowę, którą kładzie: w usta Sobie- 
Skłemu. dö rycerstwa szemrzącego , . że chciął 
narazić ich garstkę,: bo tylko 20,000 ludzi, 
Ra liczne siły kozaków: wzmocnionych” ośm*' 


a arz 


oddaną 
tożgzs 


(x 


W pięknóm świetle wy stawio. f. 


Młodzież mogłaby to dziel f: 
z korzyścią i poniekąd: iako remans czy: | R 


Wreście co do połączeni: f 
ry i przyjemnego rzeczywy: stawienia , | 


urozmei- | | 


CZE 2:5 EEan T s 
slagas sa TVAR I oie wagt + za” | 
Aaa i ss radi + wsk 
T ze! tak postanowiłem” „i nie 
odstąpię moiego zamiaru. Co, stąd wyniknie, 
to "mnie uniewinni: lub „potępi. : Jeśli kto iest’ 
między wami +eco się obawia prze ze mną, 
niechasię Stąd: oddali. Ja ta zostanę ista garst- 
Kas waleeznychy którzy» kochają oyczyznę ił 
manie wodzą szanu is Aashay Ja nas uderzy 
ta Ałuszeza, ia się ieyra ashów nie „lękam. : 
Wiem ia, „że Bóg „Chrzeżyańzki spré awiedli- 
wey strony bywa zastęperą, 1 i nieraz drobney 
| garsce - zwycięztwa „udzielał; w.nim ia mą: 


» mę; 


| ufność ` pokładem nadl gk od niewiernych: 


PN PONAR, zasloni. o | 


; mana. 


jet 


M: 4 gu: 
Literatira Polska. 
(z Gazety: Lwowskiey). 

„Góstoryczno- NS wiadomości do ' 


>, W 


"R | obiek: "cudzoziemcach , Firas zy w Pojate. w 
ko niey pisali, i o ich" dziełach- z rozbiorem 


F posna oświaty: w:Polsce : 'w:ogólności, i 04 


; b): Chociaż ten’ "wypadek i iest bardzo waż: 

ny; bo' dowodzi, - iak umiał Sobieski - 
władać umysłami hidzkiemi, nie wymie- 
nia ù tú „Autor mieysca ,- gdzie się to” 
dsiało.- Lecz sądząc z podobieństwa : 
czynów , -musiało to bydź 'w obozie pod 
Podhóycami” roku: 1667, tylko "że tru- - 
dno” dać' wiarę wsatystkim* tym pig- 
kym rzeczom, które on“ '0; Sobiesktm ' 
ód stron 55 do'54 powiadźj zwłaszcza ' 
ż6o'tóm nasz Bandkie (w historji pol: : 
Tom: lz 423 i 445), lubo dwa-razy, » 
atdli! ledwie w kilku wierszach'i nieco? 
inaczey ramienia- 


du. 


w awkiky LUA ALĘZŁ naukowych w szczegolno$ci 


przez Józefa Maxymiliiana Hrabi z Tęczyna 
Ossolińskiego Kommandora ozderu Świętego 
Szczepana Jego Ces: Król: Appostolskiey Mo- 
ści Radcy taynego, 'Prefekta 'Księgożbiora 
Nadwornego,'W. Marszałka Koronnego Kró- 
lestw Galicyi i Lodomesyi , a Jnsty- 


tutu Gallicyisko - gospodarczego w FViedniu 


członka Cesarsko - Królewskiey Akademi Wie- 


w Pradze; nakoniec 'Towarzystw Akademicz- 
nych w FYilnie i w Krakowie). 


Pod tym skromnym napisem: ,, PViado- 
mości do -dzieiów literatury Polskiey* odbie- 
ra właśnie literatura Polska dwie pierwsze 


części dzieła, iakiego w tym wydziale ieszcze 


nie posiada, iakie nawet w innych szczęśli- ` 


wszych literaturach iest rzadkiem, i ocze* 
kiwanóm bydź mogło tylko od męża, iakim 


iest Hrabia Ossoliński, który przy znpełno: | 
ści doyrzałcy nauki, oprócz skarbów. drukom 
wanych i w rękopismach z księgobiorów sto 


licy ódwieczney oświaty, ma także własną 


bibliotekę prywatną obf tuiącą w środki i 
śrzódła potrzebne do dzieiów każdego rodza- . 
Powinszować wypada literaturze nabyte | 
ku tego wzorowego dzieła nie tylko we wzglę= 


dzie badania dzieiów, ale także i we wzglę- 


„ dzie-dzięiopisarstwą; z iedney bowiem stro- 


ny badanie tak. wysokiego Pisarza, odpowia- 


da żądaniom. teraźnieyszey krytyki, z drugiey , 
"zaś wymowa iest godną złotego wieku, a 


styl prosty, dak u starożytnych, Tak więc 


"wszędzie, a nawet i tu ziszcza się pr awda, 
> którą Horacy napisał: 3 
(| $cribendi recte SAPERE est et principium 


et fons. 


Verba quae provisam al boi invite se- s 


quuntur. 


sr . 
Część pierwsza na 516 stronnicach Byo 


zawiera 18, draga zaś na 621 stronnicach 


PA 


deńskiey sztuk nadobnych, tudzież Król: To- ` 
warzystw nauk w ZY'arszawie, w Getyndze, 


wmn 


7 opisow Zycia i rozprawę o 


od stron: 372 do 625 iest rzecz naydobitniey- 
sza o Wincentym Fodłubku, na co.ten' Biskup 
Krakowski i Qyciec dzieiopisarzy Polskich ża- 
służył Naturalnie, że z.tego powodu idzie 

*vzecz na nowo o spornych punktach, wzgłę* 

dem Origines Polonicae ( pierwiastków 

ski). "Text Kadłubka prostnie z rękopismówe 
— Szlółzera mocno zbiia i t: d. Do- 
wiaduiemy się z Polskiego doniesienia drukar-- 
skiego, które właśnie przed nami leży, że 


a 


trzecia część inż do druku wygotońwana £a 


wierać będzie życie Biskupa Orzechowskiego: 


z 
fs 
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Przy heade Nomowtydskiey 4 ką 
znaleziono w starey budowli grób z marmuru 
greckiego, z przykryciem z marmuru Karra- 
ryyskiego. Obie części wskazuią dawną sła- 


| wną architekturę. W grobie tym były trupy 


mężczyzny i niewiast przybrane w suknie £ 
wełny bardzo cienkiey złotem tkane. Qba 
dobrze nabałsamowane były, i wydały z sie* 
bie ga otwarciem deki zapach mirtowy. Zda- 
wało się, że są całe i nienaruszone ; lecz 24- 


- ledwie doszło ich powietrze i dotknięto rę" 


kami, wproch się rozsypały, wyjąwszy kości, 


i czarne włosy kobiety. Niedaleko przy nich , 


spostrzeżono wyryte imiona Publius Cornes 
lius i Julia Cornelia; na innych zaś tu 
dzie leżących kamieniach jane imiona tey słać 
whey rodziny; która, iak nas historya uczy » 


} pierwsza wiarę Ghrystusa przyięła. 


ł 


wwie Cywilnym w Polsce. W czyści drugiey 5 


j 


i owa | 


